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. . .  M  136. Ju t ro ,  S Ś .  Jan a  Pajrteża_LJł«dyKapł:-
D a ia  H  (26J Maja 1858  R o k u .

W  pierwszy dzień Z e s ł a n i a  DUCHA  Świętego, Naj­
dosto jn ie jszy  JW . JX. A ntoni Fijałkowski, Arcy-Biskup 
M etropo li ta  W arszaw ski ,  c e leb row ał  pontyfikalnie, 
w  Kościele A rcb i-K atedra laym  i M etropoli ta lnym  Ś w ię ­
tego  J a r a .

Uroczyste N ab o żeń s tw aś  więta Z e s ł a n i a  DUCHA Sgo, 
o d by ły  się w Częstochowie, przy nader  licznem zebraniu 
pobożnych  z różnych  s t ron  k ra ju  i z sąsiednich Szlązka 
i M oraw ji  p rzybyłych .  W  czasie tych Nabożeństw, ce le­
b r o w a ł  J  W. JX. Tadeusz Hr: Łubieński, Biskup Rodo- 
po li tański,  i udzielał S a k r a m e n t  B i e r z m o w a n i a .

N A JJA ŚN IE JSZ Y  PAN, w sku tku  przedstawienia JO . 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
raczy ł  przebyw ającem u w Paryżu wychodźcy Polsk ie­
m u  H e n r y k o w i  Ordyńcowi, powrócić  do Królestwa P o l ­
skiego, na zasadach N a jw y ż s z e g o  Ukazu z daia  1 5 (2 7 )  
M aja 1856 r.

N A JJA ŚN IE JS Z Y  C E SA R Z , w d .  1 0  Kwietnia, N a j ­
w y ż e j  raczy ł rozkazać: w uzupe łn ien iu  5ej Uwagi do a r ­
ty k u łu  13 U stawy o D rogach  K om unikacji T o m  XII Z b io ­
ru  Praw , Dalszy Ciąg IX, raczy ł  ustanowić za ogólne  p r a ­
w id ło ,  Że p raw o  użytkow ania  z drogi żelaznej nigdy nie 
m oże  być udzielone Kompanji A kcjonis tów  na czas n ie­
ogran iczony ,  ty lko zawsze na  pew uy okreś lony  term in .

Szczegółowa Instrukcja o budowie i reperacji domów 
drewnianych w m. Warszawie w miejscach postano­
wieniem Rady Administracyjnej z dnia 27go Grudnia 
(8  Stycznia) 1857/8 r. Nr 19i wskazanych i dozwo­

lonych.
W  rozwinięciu art: 3go  postanowieuia  Rady A dm in i­

s tracy jne j z d. 27  G rudnia  (8 Stycznia) 1 8 5 7 /8  r. Nr 194, 
dozw alającego w okolicy podokopow ej m. W arszaw y’ 
w  temże postanow ieniu  wskazanej, budow y dom ów  d r e ­
w nianych , Komissja  Rz: S. W. i D. wydaje następujące  
przepisy: §  1) D omy m ieszka lne  z drzew a w miejscach 
dozw olonych ,  m o g ą  być s taw iane  od fro n tu  ulic lub  
w podw órzach . Wszelkiego zaś rodzaju  zabudowania 
p rzem ysłow e  z ogniskam i jak w domach m ieszkalnych 
i gospodarsk ie ,  ty lko  w podw órzach, a w szczególności: 
budynk i  s to jące  w k ie run ku  poprzecznym  do ulicy 
w  odleg łośc i  p rzynajm niej stóp 6 0  od linji f ron tow ej u -  
licy, a to dla pozostawienia miejsca na dom  fron tow y; 
b u d y n k i  zaś sto jące w k ie runku  ró w n o leg ły m  z ulicą 
w  od ległośc i na jm nie j  s tóp  80  od linji f ron tow ej ,  aby 
m iędzy  dom em  frou tow ym  i budynkam i n ie f ron tow em i 
b y ło  w ygodne podwórze. § 2) Gdzie pomiędzy dom am i 
m ieszka lnem i f ron tem  do ulicy stojącem i, od leg łość  mię­
dzy niemi m niej ja k  sążn i 3  w ynosi,  ściany szczytowe 
tychże dom ów  pow inny  być m urow ane .  § 3) Domy m ie ­
szka lne ,  zabudow ania  p rzem ysłow e  i gospodarskie ,  m o ­
g ą  być w znoszone o parterze  lub  o jeduera  tylko piętrze, 
bez żadnych wszakże m ieszkań  poddasznych, a to z ma- 
te r ja łu  zdrowego i trw a łego .  § 4 )Z ak ła d y  p rzem ysłow e  
m o g ą  być stawiane ty lko  w g łęb i podwórza, pomiędzy

sam em i budowlami m urow anem i,  a w oddaleniu  p rzy ­
n a jm nie j  10 sążni od innych  budow li d rew n ianych .  § 5) 
W  miejscach gdzie is tn ieją  gm achy  R zą dowe> r a a g ł _ 
zyny, sk łady  zboża lub m ater ja łó  w palnych , dla o c h ro ­
ny  onycbże od pożarów , n iew olno je s t  stawiać  d o ­
m ó w  drew nianych m ieszkalnych lub  zak ładów  p rz e m y ­
s łow y ch  z ogn iskam i,  inaczej jak  w oddaleniu  na  10 
sąŻDi od tychże gm achów , m agazynów  i sk ład ó w . § g j  
Każda budow la  drew niana , dla zabezpieczenia je j  od  w il­
goci i nadania większej trw ałości,  pow inna być s taw iana  
na podm u ro w an iu  z ceg ły  palonej,  najm niej na 2 s topy  
do ziemi w puszczonem , k tóreby  m ia ło  w ziemi l x/ 2, a  
nad  ziemią 1 stopę grubości.  § 7) Podw alina w inna być 
wyniesiona nad najwyższy p u n k t  tro to a ru ,  lub  na jw yż­
szy p u n k t  podwórza, na jm nie j  na 1 stopę. § 8) Ściany  
d o m ó w  m ieszkalnych i p rzem ysłow ych ,  pow inny  być 
z bali na jm nie j  4  cala g rubości trzym ających , n a  tyble i 
m ech  u łożonych .  Ściany zaś zabudow ań gospodarsk ich ,  
m o g ą  być z m a te r ja łu  lżejszego. § 9) Sciauy  do zabudo­
w ań d rew nianych ,  m o g ą  być stawiane w  s łu p y  lub 
w  węgieł, na  podm urow ane j  w obu  razach podw alin ie .
§  10) W ysokość  ściany drew niane j między pod w a lin ą  i 
be lkam i,  oa jm nie j  stóp 10 zawierać pow inna .  §  11) 
Ściany zew nętrzne b u d y n k ó w fro n tem  do ulicy s to jących ,  
należy deskam i oszalować i sza lunek ten  przyna jm nie j  
od ulicy pow in ien  być heb low any  i fa rbą  o le jną  k o lo rem  
kam ien n y m  pociągnięty. Mogą być także ściany zew nę­
trzn ie  w apnem  tynkow ane ,  co wszakże m niejszą od sza­
lu n k u  zapewnia trw a ło ść .  § 12) Dachy budowli miesz­
ka lnych  lub  p rzem ysłow ych ,  sk o ro  w nich będą u rządzo ­
ne  ogniska , m a ją  być kry te  dachów ką  lub  blachą, lub  te ­
k tu rą  kam ienną ; krycie zaś dachów gontam i dozwala się 
jedynie  na budow lach  gospodarskich , żadnych o g n is k  
nie mieszczących. § 13) Na budynkach  f ron tem  do u licy  
s to jących , w ysokość p ionow a dachu nie p o w inna  p rz e -  , 
nosić  jedne j trzeciej części szerokości ca łego  b u d y n k u .  
Na budynkach  zaś n iefron tow ych  gontam i k ry tych ,  w y­
sokość  dachu dochodzić może do po łow y  szerokości b u ­
dynku .  § 14) K ominy powinny być z ceg ły  palonej m u ­
ro w an e ,  z fu adamentu nad dach w yprowadzone, i t r zy ­
m ać  taką  g rubość ,  iżby przez rozgrzanie  się lub  p ękn ię ­
cie nie spow odow ały  zapalenia się belek lub  in n y ch  
p rzy leg łych  m a te r ja łó w  w sk ład  budowli w chodzących .
§ 15) Części ścian  w blizkości ognisk  zna jdu jące  się, a  
m ianowicie  w blizkości trzonów  k uchennych ,  k o m i n ­
ków , p ieców ogrzew anych , i t. p., pow inny  być m u r o ­
w ane w taki sposób, aby budynek dostatecznie od o gn ia  
o ch ran ia ły .  § 16) Piece m ogą  być kaflowe, ceg laoe  lub  
żelazne na nóżkach, i jeżeli nie będą  u s taw iane  na fu n ­
d am en tach  z g run tu  w yprowadzonych, w inny  być za­
wsze wznoszone na podkładce ceg lanej l r/ 2 stopy wyso­
kiej. Piece blaszane jak n iem nie j blaszane ru ry  do od­
prow adzania  dymów, w zupe łnośc i  zabrania  się- § 17)
Na każdą wznieść się m ającą  budow lę .  Właściciel p o sse -  
sji obow iązany  jes t przedstawiać M agis tra tiw i m. W a r ­
szawy, sporządzonyprzez  budow niczego  pa tentowanego



plan architektoniczny, tudzież sytuacyjny w dwóch exem- 
plarzach i deklaracją na jaki użytek budowla ma być 
przeznaczoną. § 18) Plany na domy mieszkalne fronto­
we, tudzież na wszelkie zakłady przemysłowe, zatwier­
dza Komissja Rz: S. W. i D., na oficyny zaś i budowle 
gospodarskie Msgistrat m. Warszawy. § 19) Po zatwier­
dzeniu przez Komissję Rz: S. W . i D. planu na budowę 
domu frontowego, i po wydaniu pozwolenia przez Magi­
strat, Inżenjer miasta w obecności Budowniczego i Ko- 
missarza Administracyjnego właściwego Cyrkułu , wy­
tknie protokularnie lioję frontową i wskaże wysokość 
podmurowania. § 20) Każda bBdowa wykonaną być 
winna w ściąłem zastosowaniu się do zatwierdzonego

Jlanu, pod kierunkiem budowniczego patentowanego, 
tóry odpowiednie w tej mierze świadectwo Komis- 

sarzowi Administracyjnemu okazać winien i przez 
majstrów ciesielskiego i mularskiego wykwalifiko­
wanych, którzy przed tymże Komissarzem deklaracje 
poręczające z osoby i majątku za dobroć materjałów, 
trwałość i bezpieczeństwo budowy, oraz za wszelki nie­
pomyślny wypadek przy budowie z braku dozoru lub 
nieuwagi wyniknąć mogący, także składać są obowią­
zani. § 21. Domy i wszelkie zabudowania drewniane, 
na przestrzeni oznaczonej art: 1 postanowienia Rady 
Administracyjnej z d. 27 Grudoia (8 Stycznia) 1857/8 
r. ,  które nie grożą niebezpieczeństwem zawalenia się 
lub ognia, mogą być reparowane, za udzielanemi po­
przednio przez Magistrat m. Warszawy pozwoleniami. 
Dacby wszakże na tych budowlach mieszkalnych i prze­
mysłowych, które wymagać będą całkiem nowego po­
krycia, winny być kryte materjałem w § 12 wskaza­
nym. § 22. Przed dopełnieniem powyżej wskazanych 
formalności, żadna budowa ani reparacja rozpoczynaną 
być nie powinna. § 23. Przekroczenie powyższych 
przepisów pociągać będzie za sobą odpowiedzialność 
Kcdexem Kar Głównych i Poprawczych wskazawą.—  
Warszawa dnia 16 (28) Kwietnia 1858 r .—  Z upowa­
żnienia Dyrektora Głównego, Zarządzający Wydziałem, 
Rzeczy: Radca S tan u ,Biernacki. Naczelnik Sekcji,Rad: 
Dworu, Chlebowski. Sekretarz, A.W ojew ódzki.

Główna Kassa Oszczędności.—  W  tygodniu upłynio- 
nym  do dnia 10/ 22 Maja r. b. włącznie, wydano xiąże- 
czek nowych 45; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 178 wnioskach, złożono rsr.  5,607. Na żądanie 
134 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok 
bież:, rs. 26 k. 14), rs. 4 ,899 k. 60 i umorzono xiąże- 
czek oszczędności 27. Przeto Uczestników 11,798, po­
siada kapitał rsr. 573,210 k. 41 '/*■

Z arzą d  W arszawskiego Ober- Policmajstra, wezwał 
P- kubańskiego , dymisjonowanego Kapitana, tudzież P. 
Hermana  Sztabs Kapitana, sżeby winteresach własoych 
zgłosili się do Zarządu Policji lub numera obecnych 
swych zamieszkań wskazali.

Z arząd  W arszaw skiego Ober - Policm ajstra, we­
zw ał starot: Izydora W iniarskiego, terminatora introli­
gatorskiego, tutejszego stałego mieszkańca, który pozo­
stając ostatuio w terminie pod Nr 1018, w r. 1855 wy­
szedł bez wymeldowania niewiadomo gdzie, dotąd nie 
daje o sobie żadnej wiadomości, i zapewne zbiegł za gra­
nicę, ażeby najdalej węciąga g u tygodni od daty obecne­
go  wezwania zg łos ił  się do najbliższego Urzędu Policyj­

nego i bytność swą zameldował, w przeciwnym bowiem 
razie, posłąpionem z nim będzie według art: 340 i 341 
Kodexn Kar Głównych i Poprawczych.

M agistrat M. W arszaw y. —  Podaje do wiadomości, 
że następującym osobom : 1) Katarzynie Kwiatkow­
sk ie j; 2) Felicyannie Nawrockiej; Staroz: Ruchli Ber- 
gerow ej, powtórnego związku Stokfiszow ej, konsensa 
Da szczegółowy wyszynk wódek służące, za nieprawne 
wydzierżawianie takow ych : Nawrockiej powtórnego 
ślubu Różańskiej pod Nr 1622/j; Star: Kastenbaumowi 
pod Nr 3 0 3 1/2; Staro: Geberowi, pod Nr 3009 zamiesz­
ka łym , odebrane i skasowane zostały; nadto: szyoki 
zamknięto, a prowadzących one za obcemi konsens&mi, 
ukarano pieniężnie wedle przepisów. —  Za Prezydenta, 
Radny Magistratu N. Jeska. Naczelnik Kaucellarji Lu- 
ceński.

Urząd Lekarski m. W arszaw y .— Zawiadamia osoby 
interesowane o wakującej posadzie Felczera przy Leka­
rzu Powiatu Siedleckiego Gubernji Lubelskiej, z pensją 
roczną rs. 45. Kandydaci zgłosić się zechcą z prośbami 
wraz z dowodami swej kwalifikacji do Urzędu Lekar­
skiego Gubernji Lubelskiej.—  P. o. Inspektora L ekar­
skiego, Radca Dworu, Siekaczyński.

Sąd  Policji P roste j Okręku i  M iastaW arszaw y  
W yd zia łu  2go .—  W dniu 19 (31) Marca r. b., w porze 
okcło  godziny 12ej w południe, niewyśledzony dotąd 
sprawca, wpadłszy do sklepiku z wiktuałami, przez 
Franciszkę Łuczyńską  w domu frontowym pod Nrem 
376 przy ulicy Krakowskie-Przedmieście naprzeciwko 
Saskiego Hotelu utrzymywanego, zadał tejże Ł uczyń ­
skiej dziewięć ran w głowę, a jedną w rękę prawą, przez 
co pozbawił onę przytomności,  a następnie zabrawszy 
woreczek włóczkowy kolorowy z kilku rublami, oraz 
zdawkową mouetą około dwórh rubli, wybiegł ze skle­
piku, a wybiegając, wchodzącą tamże za kupnem Ro- 
zalję Danisz służącę tek silnie sobą pchnął,  że taż ua 
bruk za rynsztok upadła, on zaś przez dom przechodni 
Hotel Seski zwany, ratował się ucieczką. Franciszka 
Łuczyńska, w skutku otrzymanych rao w głowę, po­
mimo natychmiastowego ratunku, zostając na kuracji 
w Szpitalu i ciągle będąc nieprzytomną, dnia czwartego 
życie zakończyła. Czynność sądowo-lekarska na zwło­
kach odbyta wykryła, że uderzenia w głowę były tak 
silnie zadana, i to zspewoe młotem żelaznym, który po 
ucieczce złoczyńcy w sklepiku sa  bufecie znaleziono, iż 
skutkowały w kilku miejscach pękuięcie czaszki. Ro- 
zalja D anisz  służąca, badana w Wydziale Śledczym, ja ­
ko też sądownie, utrzymuje, że będąc przestraszona ra ­
ptownym i niespodziewanym napadem człowieka, który 
ją  n» ziemię przewrócił, nie była w stanie zaobserwo­
wać fijjonomji onego, prócz że by ł wzrostu i wiekr. 
średniego, ubrany w surdut zapięty na przodiie i czapkę, 
z daszkiem. Targnięcie się na życie Franciszki Ł uczyń  
skiej, lat 40  liczącej, żony Wojciecha Łuczyńskiego  
Pakmajslra Pocztamiu Warszawskiego, dokonane zosta­
ło  z nadzwyczajną śmiałością, wśród bowiem dnia 
w sklepiku od ulicy, na której ruch osób jest oieustają 
cy; dotąd jednak pomimo ściśle wyprowadzonego śledź 
twa,złoczyńca wykryty nie został. Wzywa przeto uprze j­
mie Sąd Policji Prostej każdego, ktoby m ógł mieć choć 
by najmniejszą pewną lub domyślną wiadomość o spre 
wcy wyż opisanego zabójstwa połączonego z rozbojem,
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W  pracowni chemicznej Pana Karpińskiego, Apteka­
rza w Warszawie, od niejakiego czasu wyrabia się tak 
zwany rum  aether do fabrykacji araków krajowych, dla 
nadania im odpowiedniego zapachu i smaku. W  E uro­
pie celniejsze fabryki tego eteru znajdują s ię : w Londy­
nie, Hamburgu, Lipsku i Berlinie, lecz sposoby dokła­
dne otrzymywania go, są pokryte tajemnicą, jedynie 
lylko na drodze licznych doświadczeń udało się Panu 
K arpińskiem u, dojść do pomyślnych wypadków. Funt 
eteru rumowo-arakowego wystarcza do zamienienia 
trzydziestu garncy oczyszczonej okowity w arak, i ko­
sztuje trzy ruble srebrem.

Panie Redaktorze ! — Za skarcenie jakiejś dziewczyny 
trzcinką po spódnicy w czasie łamania bzu w Ogrodzie 
Saskim drugiego dnia Zielonych Świąt, zostałem napa­
dnięty przez Pana P. wraz * babami i inną chałastrą.
W  miłości dla porządku ogólnego, przesyłam I rs. na 
ręcePańskie, na moralnie zaniedbane dzieci, z prośbą o 
zwrócenie uwagi przeciwników porządku, aby ich BÓG 
natchnął lepszemi chęciami.— W. £ .

Kielce. — D- 16 b- m -, byliśmy na koncercie P. Józe­
fa Wieniawskiego. Nie wspominamy tu o jego grze, o 
tem świat muzykalny zaszczytnie i stanowczo wyrzekł, 
ale niech nam, którzy mieliśmy sposobność poznania bli­
żej jego, wolno będzie wyrazić nasze serdeczne uczucia, 
jak ich  doznaliśmy w towarzystwie Koocertanta. Zapra­
wdę!.., żal że nas tsk prędko opuścił, byłby bolesnym, 
gdyby ukochany Artysta rodak, niepozostawił nam m i­
łe j nadziei, że wkrótce ujrzemy go na ziemi K rakow ­
skiej, w gronie tych, których życzliwość wszędzie m u bę­
dzie towarzyszyć.

(A. n.) Ze zakład piwa bawarskiego pod Lipką  z fa­
bryki PP. Haberbusch. Schiele i Klace, spe łn ił  wyma­
gania ogółu i ciągle tem się odznacza, a szczególniej 
w przejściu Świąt Zielonych, to śmiało przyznać musi­
my, i za to jesteśmy mocno gospodarzowi obowiązani. 
Dobroć żądanych napojów, smak wszelkich potraw, bil­
ard, kręgielnia, uilluminowanie rozkosznego ustronia, 

muzyka wojskowa i uprzedzająca usługa, wszystko to 
zniewala gości i zaszczyt zakładowi przynosi.—  Obywa­
tele Warszawy.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: po 
Komedji Dożywocie, PP: Królikowski tj-kroć. Choma- 
now ski 5-kroć i Trapszo  4-kroć; po Komedji Vendetta, 
°a n  Ż ółkow ski 2-kroć.

Kurs wczorajszy: za pól-im perja ły, dają rs. 5  kop: 
41; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 90 
kop: 64, wartość kuponu kop: 61 z/ 9; za lis ty  nastawne 
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 82, war­
tość kuponu kop: 2 5 % .

Dziś w Dolinie Szwajcarskiej Orkiestra pod dyrekcją 
P .  Emanuela Bach, wykona między ionem i: pierwszy 
raz wielką Symfonję Pastorale  (Bethowena), która zu- 

ełnie u nas nie słyszana, a w pierwszych miastach za 
ranicą z zapałem jest przyjmowaną.

A n g l j a .  Londyn , 21 Maja wieczór, ( t e ł : ) .— Na d o p i e ­
ro  co odbytem posiedzeniu Jtby Wyższej, Lord Malmes- 
l  ury, na interpellację Lorda Minto, oświadczył, że od- 
: owiedź Neapolu w kwestji wynagrodzenia Inżenjerów 

k r ę t u  Cagliari, nadeszła przed kilku godzinami. Rząd

Neapolitański nie odmawia wprawdzie wprost żądane­
go wynagrodzenia, ale argum entuje przeciw niemu.—  
W  Izbie Niższej, P. Cardwell, na żądanie Clay a, poparte 
przez Palmerstona, R ussella , Gladstone i innych przy- 
wódzcó*, z powodu że Lord Canning  ostatnią swą de­
peszą najlepiej się usprawiedliwił, co fną ł  swój wniosek 
nagany, śród ogólnej wesołości Izby. (W  wyrazach tej 
depeszy leży sprzeczność. Jeśli Lord Canning  jes t  u -  
sprawiedliwiooy, to ministerstwo które g 0 naganiło  
tymbardziej powinno być zganione przez Parlament! 
(Przy: R-). Następnie obie Izby zostały odroczone. (N ene 
Pr: Żeit).

A u s t r i a . W iedeń, 22go Maja, (telegr:). —  Cesarzo­
wa Karo lina-A ugusta  zachorowała na ospę.—  Podług 
nadeszłych tu z Konstantynopola wiadomości, Porta 
w sprawie Czarnogórskiej przyjmie sta tus quo z 18-56 r .  
(St: An).

F r a n c j a . P a ryż, 20go Maja. —  Niewiadomo z pe­
wnością, czy dwa okręty wysłane pod wodzą Admirała 
Jurieu Lagraviere, nie wpłyną na morze Adryatyckie. 
P ays  donosi, że statki te 17go b. m. rano przebyły cie­
śninę Messyńską i wieczorem znajdowały się około  
przylądka Spartivento.—  Podobno w Cherbourg, przy 
poświęceniu nowego portu, żadne uroczystości miejsca 
mieć nie będą, zwłaszcza jeśli nie zjedzie Królowa An­
gielska, której odwiedziny są bardzo wątpliwe. P rzynaj­
mniej uprzedzono Radę Municypalną miasta, aby do n o ­
wego rozkazu nie wotowała żednych funduszów, ani 
przedsiębrała jakichbąć wydatków. Mimo to, wizyta Ce­
sarza, osobiście, jest niezawodną. Zwiedzi on przytem 
inne porty francuzkie Oceanu, i zajmie się roztrzygnię- 
ciem kilku ważnych kwestji praktycznych, dotyczących 
konstrukcji statków krytych.—  Swoboda handlu piekar­
skiego miała być zaprowadzoną w Paryżu w końcu b. 
m., na tej samej zasadzie, na jakiej istnieje już swoboda 
rzezi. Ze jednak Die przekonano się jeszcze dostatecznie 
o pożytku jaki przynosiła ostatnia, przeto wstrzymano 
się z wprowadzeniem pierwszej.— Królowa Holłender- 
ska wczoraj zwiedziła fabrykę porcelany w Sevres, a dziś 
oglądała we wszystkich szczegółach szpital Hotel-Dieu. 
Monarchini obiaduje dziś w Tuihrjach, gdzie także wie­
czór przepędzi.—  Jutro, w tutejszej Kaplicy P rawosła­
wnej, odbędzie się ślub syna Xięcia Orłowa, z m łodą 
Xiężniczką Trubeckoj. Na ślub ten przybył tu ojciec 
narzeczonego, Prezes Rady Państwa Bossyjskiego.—  
Pogłoska jakoby P. Thiers zamierzał pisać swe pamię­
tniki, była mylną. (In: Bel:).

P a ryż, 21 Maja, (teł:). —  Członkowie konferencji, 
ju tro  zbiorą się na posiedzenie. • Dzisiejszy Monitor 
donosi, że 5 parostatków opuściło przystań Tulońską  
w celu wykonywania manewrów. (St: An:).

H i s z p a n j a .  M adryt, 19 Maja.— Listy nad esz łe  wczo­
ra j  z Havaonah donoszą, że miejscowy, G u b e rn a to r  po -  
dał się do dymisji.  Co m o g ło  sk ło n ić  J e n e ra ła  Concha 
do takiego k ro k u ,  nie w iadomo. (St: A t:) .

P rusv. Poznań 21go Maja.—  Xżę Brabancki wczo­
ra j  o pu śc i ł  tutejsze miasto, i wyjechał do Koburga. (St: 
A dz:).

T o r c j a . —  P o d łu g  p ryw atnych  wiadomości z Raguzy 
Kiani Pasza u d a ł  się 18go b. m. r an o  do Mostar, gdzie 
także ruszyła  część w ojsk  reg u la rny ch  znajdujących się 
p o i  G rahowaz. (St: An:).
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R o z m a i t o ś c i .  —  Najwyższy Trybunał w  Paryżu po­
twierdził wyrok wydany przeciw P. Perrotin, wydawcy 
Pam iętników  Marmonta. Zatem dokumenta usprawie­
dliwiające Xięcia Leuehtenberga  od oskarżenia Marmon­
ta, muszą być przyłączoue w ostatnim tomie P am iętn i­
ków -—  Uniters wypisuje z ostatniego rapportu wydzia­
łu  dobroczynnego, jakie ubóstwo panowało w Styczniu 
b. r. w dystryktach Gwenhore i Clughaneely w lrlandji .  
W  tej chwili żyje 800 rodzin tylko morską trawą, mor- 
skiemi rakami i tem, co znaciiodzą na brzegach morza, 
albo na skałach. Naliczono do 600 dorosłych obojga 
płci, co pomimo mrozów, boso chodzili po lodowatych 
wybrzeżach północy. Blizko 800 rodzin mieli tylko po 
jednym łóżku na całą familję. Tysiąee mężczyzn nie 
m ają jak po jednej koszuli, a wiele tysięcy nie ma nawet 
i jednej.  Między kobietami jeszcze większa panuje n ę ­
dza. Na 400 rodzin znalazło się tylko sześć dorosłych 
kobiet, które miały zupełny ubiór. U innych matki i 
córki obdzielają się na przemian jednym i tym samym 
ubiorem. Ze 600 rodzin jest takich, u których ani k ro ­
wy, ani owcy, ani koźlęcia, a i rok miriie, nim odrobinę 
masła albo mleka zobaczą. A odzienie u tysiąca młodych 
dorosłych obojga płci takie, że wstyd mówić, cóż dopie­
ro  patrzeć. —  Pruski dziennik zawiera osobliwsze o b ­
wieszczenie: »DJa sześcio-miesięcznej dziewczynki zna­
komitego rodu, poszukuje się u zamożnych ludzi bez­
płatne przyjęcie.« —  Dochody Państwa Zjednoczone­
go Królestwa Wielkiej Brytanji. wynosiły w opłynionym 
roku, licząc do 31go Grudnia, 70.390,343 fst., to jest rs. 
422,342,058, a wydatki 70 ,354,245 fst. Zostaje zatem 
przewyżfea 36,097 fst. Koszt8 armji, floty i rządowych 
departamentów, wynoszą 36,736 ,993  fst Z tej ostatniej 
ogólnej summy przypada na armję 13,616,556 fst., na 
flotę 10,390,000 fst., na rozmaite cywilne urzęda 
6,905,46-5 fst., i na płace w rozmaitych departamentach 
4 ,334,287 fst. —  Ludwik X lV ty  wyśmiewał Xięcia 
de Vivienne, z powodu jego zbytniej tuszy, w obec Spię­
cia d'Aum ont, który b y ł  równie tłustym. »Bo też Pan 
nie masz podobno żadnego ruchu i nie chodzisz wcale,« 
powiedział Monarcha. »Królu! odrzekł Vivienne, to jest 
potwarz którą na mnie rzucono, bo nie masz prawie 
dnia żebym nie obszedł w koło mego kuzynka Xięcia 
d ’ Aumont.«

S Z A R A D A .
Oto macie szaradę, a wcale niedługa,
P ierw sza  zwykła litera, wspak litera d ru g a ,
T rzecie  także litera, takąż wspak jest c zw a rte ,
A w szys tk ie  w towarzystwie i djabla nie warte,
Bo to i humor psują, w sposób arcy dziwny,
I człowiek jakoś nie swój, znudzony i sztywny.

(Zeszła Szarada, Sasanki).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Chądzyński Karol Ob: z Płocka nr 500; Xżę Drucki Jan Major 

j  Petersburga nr 414; Gliński Jan Ob: z Otmianowa nr 625; Klip- 
pel Emil Inzen: z Moskwy nr414; Małachowski Hen: lir . z Koń­
skich nr 5 ;0; Ochocki Aut: Ob: z Gub: W ołyńskiej nr 625; Zale­
w scy Fran: i Bron: Oby:zSłueka nr414.

fP y je c h a li '■ Biesiekierski Rom: Ob: do Jaruntowic; Kołakowski 
Kajetan Ob: do Małopola; Świątkowski And: Ob: do Borzęcina; W o- 
roniecki Miko: Rad: Stanu do Moskwy.

P rzy jech a li koleją zelazr.ą : Herman Rudolf Maszynista z L i- 
gnicy n r 711; Leski Joz: Jubiler z Paryża nr 461; Maximow Alex: 
Ases: Koleg: z Paryża nr 634; Stobiecka Paulina Ob:, i Tehorzni- 
ckilgn: Ob: z Paryża nr 181.

TTyjechali koleją że lazną  : Fejlchenfeld Fabjan Dr Pilozofji do 
Poznania; Zagoskin Sergiusz Ases: Koleg: do Paryża.

©OW IKSIIBM IA.
21 b. m. po południu, przechodząc ulicami: Miodową, Dłu­

gą, ku Żelaznej Bramie, zgubiouą została Portmonetka, 
w której znajdowało się dwa papierki po rs. 25, jeden 3 rublowy, 
i srebrną monetą kilkanaście zł., ogółem do 60 rs. Sumienny i u- 
czciwy Znalazca, raczy odnieśó poszkodowanej Damie, do domu da­
wniej Steinkeilera, dziś W . Sarneckiego, na t e  piętro, przy nliey 
Trębackiej, wchodząc do bramy główne wschody na prawo, za 
przyzw oitą nagrodą, jeżeli jej żądań będzie.

Są do sprzedania z wolnej rę k i: 1) DOBRA Ziemskie 
Strzyżew, w Pow: Łukawskim, o milę od miasta Powiatowego 
Łąkow a, o 14 wiorst od gościńca bitego Brzeskiego położone. —  
2) DOBRA Ziemskie W nętrzne, w tymże Pow: Łukowskim le ­
zące. Wiadomość powziąsc można na gruncie dóbr Strzyżewa, 
i u Właściciela dóbr Łazy pod m. Łukowem. *

Folwark W nory Pażochy, o 126 wiorst od W arszaw y od­
legły, w O krę: Tykocióskim, o 10 wiorst od budującej się Kolei 
Żelaznej, a z drugiej strony o 10 wiorst ed szosy Białostockiej 
położony, mający przestrzeni włók 24 miary nowop: czyli dzies: 
360, z attynencją włók 6 czyli dzies: 90, jest z wolnej ręki do 

.sam z  “Ryneucją, za cenę sta łą  po 600 rs. za 
włókę. Wiadomość na miejscu. *

■bobra Ziemskie SAC1N z przyległościami, w Okrę: R tw - 
SKim położone, przeszło 55 włók miary nowopolskiej czyli dzies: 
825 rozległe, sprzedane będą w drodze działów w Tryb: Cywil: 
w  W arszawie. Ostateczne p rzysądzeni odbędzie się w dniu 19 
(31) Maja r. b. o godz: 5 po południu. Vadium rs. 3,000. Sza­
cunek rs. 24,450. W ąrunki i taxa u Kazimierza Brzezińskiego 
Patrona, przy ulicy Sto-Jerskiej pod Nrem 1773, przejrzane 
być mogą.

W  dobrach Konary pod Kutnem, jest do sprzeda­
nia około 300 sztuk dkwficc różnego gatunku i 
wieku, rasy poprawnej, pomiędzy któremi jest 
przeszło 100 Skopów cztero-letnich, zdatnych na 

zapas. Odebrać je można zaraz po strzyży, to jest do pierwszej 
połowy Czerwca. Wiadomość na miejscu u W łaściciela. 1

Dom Handlowy J. Cobn et C° róg Leszna i Orlej w  do­
mu W W . Krasnopolskich exystujący, otrzymał z p ier-1 
wszych Fabryk zagranicznych w komiss, WEBY, INA- 

djjttlŁWClA STOŁOW E, i PŁkiK na meble, które ni 
IŁ, po cenach stałych i umiarkowanych sprzedaje. Hf
gfrigąr rtg=ŁTiga rua naa r

DOBIIA w bllzkości W arszaw y, przy budującej się Kolei 
W arszawsko-Petersburgskiej położone, mające rozległości włók 
35 (dziesiatin 525) las na swoją potrzebę wystarczający, łąki ob­
szerne,^budowle^prawic wszystkie nowe, są do sprzedania z wol­
nej ręki, bez pośrednictwa osób trzecich. Bliższą wiadomość po- 
wziąsć można przy ulicy Chmielnej pod Nr 1565, na drugim pię­
trze, po lewej stronic. 1

W  Dobrach Krzesimowie, 14 wiorst za Lublinem, 
przy trakcie do Łęczny, z powodu sprzedaży tych­
że dóbr, w dniu 7 Czerwca r. b., sprzedane będą 
przez licytacyą Inwentarze, mianowicie, Owce 

poprawne, W oły robocze, Konie fornalskie, Stadnina, Krowy i 
Jałownik. 1

W e wsi Krzeczowie Pc c Wieluńskim, 42 w iorst 
od Stacji Kolei Radomsk, 7 wiorst od Działoszyna, 
odbędzie się sprzedaz przez licytację głośną In­
wentarzy żyw ych , mianowicie: Bydła, Koni, 

Owiec, Trzody, oraz wszelkich Narzędzi Gospodarskich i Mebli, a 
to w dniu 16 Czerwca r. b., o godzinie 11 rano.

Z powodu zwinięcia gospodarstwa, sprzedane będą 
na gruncie Folwarku Iwowe w Powiecie Stanisła­
wowskim, w blizkeśc; miasta Latowicza, na dniu 
21  i 22 Czerwca b. r-: Inwentarze żywe i mar­

twe, jako to: W oły, Krowy, Jałowizna, Konie, Źrebięta, Młocar- 
nia, Sieczkarnia, W ozy, Narzędzia rolnicze, Sprzęty gospodarskie 
i domowe, a to więcej dającemu, za gotowe, zaraz płacić się ma­
jące pieniądze. *
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aby takową najbliższej Władzy Policyjnej lub Sądowi 
Policji Poprawczej Powiatu Warszawskiego Wydziału
Igo  jak n a j r y c h l e j  dostarczyć raczył Warszawa dnia
8 (2 0 )  Maja 1858 r —  Assessor Trybunału, p. o . Pod- 
sędka, Assessor Kollegjalny, Kokowski.

W dniu 22  m b. m. pomiędzy godz: 2gą a 3cią z rana, 
Helena Topolska, wdowa po Komorniku, lat 68 wieku 
licząca, pod Nr 57 przy ulicy Rynek Starego-Miasta na 
3m  piętrze ism ieszkała, otwierając okno od swego 
mieszkania, straciła równowagę i wypadła na bruk, 
skutkiem ciego rozbiwszy sobie g łow ę, na miejscu żyć 
przestała.

W a rsza w sk ie  T ow arzystw o  D obroczynności, utrzy­
mywało w m. Kwietniu r. b., w Domach Instytutowych 
w średniem przecięciu dziennie, starców i kalek obojej płci 
309, których koszt żywienia w ynosił rs. 547 kop: 31; 
sierot obojej płci 171, a koszt żywienia tychże rs. 258  
k. 20I/ 1; do 7miu Sal Ochron uczęszczało z przecię­
cia dziennie dzieci obojej płci 308, których utrzymanie 
kosztowało rsr. 89 kop: 15; na obiadach 5cio-groszo- 
wemi zwanych, było dziennie 75 osób; z tych na koszt 
JO.Xcia N a m ie s t n i k a  osób 37; sporządzenie zaś wszyst­
kich obiadów kosztowało rs. 114 kop: 9 8 7 2; na zupę 
R u m fordzką  uczęszczało dziennie osób 125, a koszt 
sporządzenia tejże w ynosił rs. 64 kop: 78; Ubogim na 
mieście udzieliło Towarzystwo wsparcia następujące: 
pieniężne stałe od kop: 90 do rs. 1 k. 50, osobom  50, 
razem rs. 53  k. 25; jednorazowy zasiłek po k: 31z/2 oso­
bom 203, razem rs. 76 kop: 121/ 2; takiż zasiłek odrs. 1 
d ors. 4 osobom 10, razem rs. 15 kop: 75; w lekar­
stwach osobom 111; okulary otrzymała osoba 1. W o g ó ­
le zatem żywiono i wsparto osób 1,363; a ogólny 
koszt samej żywności, wynosił rs. 1,074 kop: 43.—  
W ciągu miesiąca Kwietnia r. b., w Instytucie Warsz: 
Tow: Dobroczynności zmarli ubodzy: Grzegorz Marko- 
w sk i  lat 85, Antoni N ow osielski lat 68, Józef Luks 1st 
5 0 , Anua L isdauer  lat 79, Franciszka Z aw istow ska  lat 
78, Anna Sokołowska  lat 75 i Anastazja Mejer 1st 65, 
liczący.

W Radomiu d»ia20go Maja r. b., odbyło się zebranie 
W łaścicieli dóbr stowarzyszonych w Gubernji Radom­
skiej Oddziała Radom. Po zagajeniu zebrania przez JW. 
Gubernatora Cywilnego, Prezes zebrania Ferdynand 
G rabkowski, Właściciel dóbr Rdzuchowa, zaprosił na 
Assessorów Józefa Z aw adzk iego ,Właściciela dóbr Stry- 
kowice górne, i Wacława Ł uszczew skiego, Właściciela 
dóbr Zakrzewa, a na Sekretarza Michała M orzkowskiego, 
W łaściciela dóbr Zbożenna. Skutkiem sekretnego g ło ­
sowania, wybrani zostali: na Radcę do Komitetu Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego Wacław Ł uszczę- 
w sk i, Właściciel dóbr Zakrzewa; na Radcę do Dyrekcji 
Głównej Juljan Hr: Ledóchowshi, Właściciel dóbr Szy­
manów ice dolne; na Radców do Dyrekcji Szczegółowej 
w Radomiu: Romuald Zdziechow ski, Właściciel dóbr 
Mleczkowa, Edw: Zdziechow ski, Właściciel dóbr Mlecz- 
kowa, Henryk R ychlow ski, Właściciel dóbr Broniowa 
■z Dąbrówką, i Leopold D om ański,Właściciel dóbr Mie­
chowa; na Prezesa przyszłego zebrania najwięcej kresek 
otrzymał Karol Gordon, Właściciel dóbr Piastowa a na 
zastępcę Michał Lissow ski, Właściciel dóbr Przyłęk. 
Po ukończeniu wyborów, Radca z Komitetu Towarzy­
stwa Jan P ostu rzyń sh i, Właściciel dóbr Janowice ba­

gniste, przedstawił projekt do pożyczki opartej na zasa­
dzie szecunku dóbr, radząc przytem mającym chęć przy- 
stąoienia do pożyczki, aby wcześniej regulowali granice 
i dopeł sili dóbr swoich szacowanie. Posiedzenie zakoń­
czył odczytaniem sprawozdania Radca Dyrekcji Szczegó­
łow ej Maxymi:7a«>ifA«,Właściciel dóbr Jabłonna żerdź. 
Posiedzenie odbyło się w ozdobnej sali pięknego domu 
Towarzystwa Kredyto:, wystawionego w r. 1852, według 
planu Budowniczego Ludwika R adziszew sk iego .

Z okoliczności Odpustu, mówiliśmy już o Kościele i
0 Klasztorze Czerniakowskim, ale pozostaje nam jeszcze 
uczynić małą wzmiankę, co się dzieje obecnie w Czer- 
niakowie po-za obrębem Kościoła. Otoż jak długo trwa 
tam Odpust, w godzinach zwłaszcza po Nabożeństwie,
odbywa się tam jarmark; jarmark dziecinny, i m łoda
ta generacja kupuje w oły, konie, barany, powozy, in­
struments muzyczne, biżuterje, nawet murzyny, chociaż 
handel taki nie istnieje u nas, a lubo to wszystko nieży­
we a robione, lubo interesa odbywają się na małą skalę, 
jarmark zawsze jest pełen życia, i jak powiadają, walny. 
Kupcy i kupujący zdaje się są zadowoleni, ale gdzież w ię­
cej jak na jarmarkach spotykają się zawiedzione wyra­
chowania i straty! ujrzysz niejednego chłopczyka lub 
dziewczynkę, powracających do domu ze smutną minką
1 dla czego? oto temu, koło dopiero kupionego powozu 
się złam ało, temu koń zwichnął nogę, temu murzyn 
głow ę skręcił, a tej z d o w u  zakulała krówka lub stłu k ł 
się dzbanuszek, kraśna wiejska dzieweczka ustroiwszy 
w nabyte świeżo jaskrawe korale, smuci się że zgubiła 
złocistą szpilę. Prawdę mówiąc kupujący obrazki lub 
xiążeczki wychodzą najlepiej, bo im te pożytefz^e pa­
miątki Odpustowe nie tak się łatwo psują, ale trzeba wy­
znać nawiasem, towaru xiążkowego jest tam najmniej i 
nie do wyboru, może dla tego że nie wiele na niego jest 
amatorów, czemu wszakże dziwić się niepowinniśmy, bo 
to jest jarmark dziecinny, a dzieci zawsze dziećmi, wolą  
fraszkę jak pożytek.

W zeszły Piątek, na targach Warszawskich iP rag-  
tkich. płacono: żyta  czet: rs. 3 k. 37z> pszenicy  rs.6  
k. 82, jęczmienia rs. 2 k. 9972* ow m  rs- 2  kop: 7 4 7 2, 
masła pud rs. 9 k. 40, słoniny pud rs. 4 kop. 60, kar­
tofli czetw: rs. 1 k. I 6 7 2, okowity wiadro rs. 2 kop: 62, 
szumówki wiadro rs. 1 kop: 57.— Sprowadzono w dniu 
21 b. m. na targ Pragski: z Cesarstwa bydła rassy 
stepowej sztuk 710, z opasów sztuk 136, z Królestwa 
bydła rassy krajowej sztuk 115, w ogóle sztuk 961 , 
wieprzy  956, cieląt 1,137; z tych zakupiono na m iej­
scową konsumcję: wołów sztuk 747, wieprzy  680 , 
cielęta wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 15; z by­
dła  stepowego wyprowadzono: do Łowicza 21, do Czę­
stochowy 12. do Płocka 23, do Nowogeorgiewska 37, 
do Mokotowa 8, do Powązek 11, do różnych miejsc 
Królestv;a z bydła rassy swojskiej wyprowadzono sztuk 
69, na chów do Warszawy 10, pozostało remanentem 
w ołów  8.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W a rsza w y , 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ż y ta  cze*: 
3,615, p szen icy  czet: 4 ,528 , jęczm ien ia  czet: 1,837, 
ew sa  czet: 2 ,622, grochu  czetw: 543, g r y k i  czet: 402, 
k a szy  jęczmiennej czetw; 323, mąki pszennej pytlo­
wej czetewrti 6 0 1 ,karto fli czetw: 1,046, siana  fur 971, 
słomy fur 395.

)
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JW . J e n e r a ł a  Major Sewastianow, Naczelnik W ojen­
ny G u b e r n j i  Augustowskiej, przyjechał z Suwałk.

JW- Hrabina Brewern de la Gardie, Małżonka Jene­
rała-  Adjntanta JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, wyjechała 
do Paryża.

U rząd Lekarski Gubernji Augustow skiej. —  Zawia­
damia osoby interessowane o wakującej posadzie Fel­
czera przy Lekarzu ro. Szczuczyna w Powiecie Augu­
stowskim, z płacą roczną rs. 45. Kandydaci życzący o- 
trzymać tę posadę, z dowodami swej kwalifikacji zg ło ­
sić się mogą do Urzędu Lekarskiego Gubernji Augu­
stowskiej w Suwałkach. —  P. o. Inspektora Lekarskie­
go, Bieńkowski. Sekretarz, W. Zarzycki.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Inżenjer Jene­
r a ł - L e j t n s n t a  Arystarcha Staniukow icza, odbędzie się 
ża łobne Nabożeństwo w Katedrze Prawosławnej Stej 
TRÓJCY przy ulicy Długiej,  o godz: 10x/ą z rana; na 
k t ó r e ,  pozostały Syn, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, zaprasza. _ ,

Już dawno nie widziano pogrzebu tak licznego, jak 
wczorajszy ś. p. Wojewodziny Hr: Sobolewskieji. Massy 
ludu różnych stanów płci i wieku, zaległy wcześnie plac 
Grzybowski i ulicę Królewską, dla assystowania temu 
żałobnemu obrzędowi. Orszak pogrzebowy rozpoczyna­
li Włościanie iWłościanki z dóbr Mlochowa, należących 
do Nieboszczki. Następnie szli Sieroty z Instytutu Sgo 
K a z i m i e r z a ,  wraz zSiostraroi Miłosierdzia, wszystkie Za­
kony i Duchowieństwo Parafjalne Kościołów tutejszych, 
wreście Prześwietna Kapituła Metropolitalna. Exporto-  
w a ł  Najdostojniejszy J W. JX. Fijałkowski, Arcy-Biskup 
Metropclita Warszawski, w assystencji JW. JX. Arcbi- 
Dyak ona Metropolitalnego i innych Duchownych. Na­
stępnie, JW . Rzeczywisty Radca Stanu, Szambelan Ski-  
bicki, Członek Senatu, postępował przed samą trumną, 
niosąc na wezgłowiu portret NAJJAŚNIEJSZEJ PANI, 
którym Dostojna Nieboszczka jako Dama Honorowa, o- 
zdobioną była. Trumnę zdjęli z katafalku, a potem 
nieśli od domu aż do Kościoła Sgo K r z y ż a , Włościanie 
z Mlochowa. Za ciałem, szli: JJOO. Xiążę N a m i e s t n i k  
wraz z dostojną Swoją Małżonką, Rodzina Nieboszczki, 
Członkowie Rady Adm: Królestwa Polskiego i inni Wy­
socy Dygnitarze Wojskowi i Cywilni, Przyjaciele domu i 
liczni mieszkańcy tutejsi. Mary szecio-konne pod boga­
tym baldakinem, wiezione były za orszakiem pogrzebo­
wy m idącym pieszo; za temi, c iągnął się długi szereg e- 
kwipażów. Za przybyciem do Kościoła S. K r z y ż a  zwło­
ki wniesiono do Kościoła dolnego, rzęsisto oświetlone­
go, gdzie odśpiewano Wigilje. Dziś z rana trumna prze­
niesioną została do Kościoła górnego, i złożono ją  na 
wspaniałym katafalku.

Królewski Sąd  Powiatowy w Pleszewie W yd zia ł 
Jtzy.  — W xiędze wieczystej nieruchomości w Plesze­
wie, pod liczbą 23 położonej, była pod działem III licz­
bą 4 z instrumentu Sądowego z d. 1 i 3go Grndnia 1829 
r . ,  który ówczesna właścielka Aona-Marjanna z Szuber­
tów owdowiała Koffmahn wystawiła, kaucja na 1,000 
t a l a r ó w  z prowizją po 5 0ą sta dla H aupta , Kaznodziei 
w Białymstoku, względem pożyczki Edwardowi Ktff- 
tnahn udzielonej, zapisaną, w  subbetracji n ieruchomo­
ści rzeczonej pozycja ta w ilości 1,192 tal: 19 srgr: 2 fen: 
uzyskała percepcją, 8 że D'kt z pretensjami do niej nie 
zg łos ił  się, również dokument dnia 17 Grudnia 1829 r.

nań wygotowany nie został dostawionym, przeto z tako­
wą została roassa specjalna założoną. Wszyscy ci, któ­
rzy do massy specjalnej jako właściciele, spadkobiercy, 
cessjonarjusze, właściciele zastawu, lub też z innego 
fundamentu pretensje rościć myślą, wzywają się, ażeby 
z pretensjami swemi w terminie d. 10 Września o godz:
11 ej rano, przed naszym Deputowanym Panem W itho lz  
Sędzią Powiatowym, wyznaczonym, pod uuiknieniem 
wykluczenia, piśmiennie, lub do protokółu  zgłosili się.

W dniu 2 2  b. m., pobłogosławiony został w Ko­
ściele Śgo A l e x a n d r a , związek małżeński pomiędzy 
W. Bohr, Doktorem Medycyny, i Panną Zofją S m o li-  
kow ską , Córką JW. Jenerał-Majora Smolikowskiego ,  
Naczelnika Xlllgo Okręgu Komunikacji.

Dziś odbywać się będzie w dalszym ciągu licytacja na 
obrazy olejne w Hotelu Rzymskim, od godziny 5tej 
z południa.

Wczoraj rozpoczęła się w sali Giełdy, licytacja koszto­
wności zastawionych w Banku Polskim, a nie wykupio­
nych lub nie prolongowanych na terminie.

W dniu 15 b. m. w mieście Kielcach, odbyło się ze­
branie Właścicieli dóbr stowarzyszonych z Gub: Radom­
skiej Oddziału Kieleckiego, celem wyboru Radców urzę­
dować mających we Władzach Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego przez ciąg następnych lat czterech. P o  
zagajeniu obrad przez J W. Gubernatora Cywilnego Gub: 
Radomskiej i odebraniu przysięgi od Prezesa Zebrania 
JW . Adolfa Niemojewskiego. Dziedzica dóbr Stopnio- 
wieć, tenże Prezes zaprosił na Assessorów obrad : Hen: 
WieitfwńyłAtegozLubczy.iAnt.TttraAićtfozfŁluczewska, 
a na Sekretarza Romualda Krosnowskiego 1 Drachowa. 
Następnie przystąpiono do sekretnego głosowania, sku­
tkiem którego wybrano na Radcę do Komitetu Towar 
Kredytowe: Eustachego Dobieckiego, z Łopuszna; na 
Radcę do Dyrekcji Głównej Józefa Trzetrzew ińskiego, 
z Grybowa; na Radców do Dyrek:Szcz: w Kielcach, R o­
m m  Ido Krosnowskiego  z Drabowa, Erazma R óżyckie­
go  z Zagórzyc, Cyryaka W yszkow skiego  ̂  ze Staniowic. 
Fran: Łubieńskiego  z Jakóbowa. Nakooiec na Prezesa 
następnego za lat 2 odbyć się mającego Zebrania, wybra­
ny został Teodor Szyd ło w sk i  z Zagórzan; a na Zastęp­
cę Hippolit Sto jow ski z Gruszczyna. Głosujących by­
ło  145.

Zwiedziliśmy pracownię Pana Władysława Lipskiego, 
Nauczyciela w Szkole Powiatowej Realnej przy ulicy 
Freta, który ukończył obraz w dużych rozmiarach Sgo 
L u d w i k a  Króla Francuzkiego, do Kościoła we wsi Ja­
błonna. Czujemy się w obowiązku nadmienić, że obraz 
ten jest już drugi wykonany z całą sumiennością jaka 
cechuje wszystkie prace tego Artysty, a który to obraz 
będzie zdobił pomienioną Świątynię.

Nie wszędzie rachunki dają się redukować do po łow y 
na targ zwany Krakowskim, i dla tego z powodu ofia­
rowania połowy należności od osoby, przesyłano kop: 60- 
na Instytut moralnie zaniedbanych dzieci, z intencją, 
aby BÓG światłem lepszero podohnych ludzi obdarzyć 
raczył.

W. Antoni P ilecki, Doktor Medycyny po kilko-tygo- 
doiowym pobycie swym w Paryżu, powrócił w tych 
dniach do Warszawy. .

P. Dmitriew Sw ieczyn  (skrzypek) i P. Teodor Kanille 
(fortepjanista),opuścili Warszawę udając sięza granicę,.



W  F o lw ark u  K arczew szczyzna v. C zersk  pod M. G órą K alw a­
r i ą  za aizką cenę je s t do sprzedania H ło carn ia  jednokonna, 
przenośna, z F abryk i Brok i S ieczkarn ia  ręczna. —  W iado­
mość na gruncie u D zierżaw cy.

U przyw ilejow ani Komir.isanci do sprzedaży H a rt 
w K rólestw ie, podają niniejszem do wiadomości, iż u- 
stano w ili ze sw ej Strony w  Gnb: Lubelskiej pełomocni- 
ków  co do tej sprzedaży, a mianowicie w  Pow: L ubel-

•5- *  *
+  +  

+  +  -ł*
skim , Zam oys:, K rasnostaw s:, R adzyńs:, Bials:, Siedlec: i Ł ukow s: 
Pana H. B. M argnlies, w  Lublinie m ieszkającego, a w  Pow : H ru­
bieszow skim  Pana Ch- F inkielstein  w  Hrubieszow ie mieszkającego;

« .  .  •   a n t n n / l n i a i i i n  CISZ n o  D m w l n o i i  n r  f _ i l l l *

d. 4 (1 6 )  Lipca r .  b. będzie w zbroniony
O w io rs t 45  od W arsz aw y , 10 od m iasta powiatowego Mińska 

a 2 od trak tu  bitego B rzesko-Litew skiego je s t do sprzedania H .O -  
I i O M A  z domem porządnym  i w szelkiem i zabudowaniami go- 
spodarskiem i, m ająca rozległości gruntu mórg 45 (dziesiatin 22 / 2) 
z zasiewem  lub bez takow ego.— W iadomość na miejscu lub w  Kan- 
ce llarii W . B urm istrza M. Mińska.

Ruchomości p o z o s t a ł e  po Józefie Bobińskim Budowniczym, jako  
to • F u tra  Suknie, Bielizna, i  różne sprzęty , sprzednue będą przez  
p u b l i c z n ą ’licy tac ję , w  skutek uchw ały Rady fam ilijnej i upow a- 
żalenia JW . Prezesa T ryb : C yw : w  W arszaw ie  przy  u licy  P i­
w nej pod N r 95 , na dniu 15 /27  Maja r . b. o godz: 4 z południa, 
przed podpisanym Rejentem, odbyw ać się m ającą. —  M ichał
R a p a c k i ,  B. _

gem W e w si S tróża w  Pow ieeie P io trkow skim , je s t  
An|&|jjl|£pw do sprzedania M a c i o r  młodych sztuk 100, S k o -  
i' p ó w  trzeciaków  sz tuk  150, i B a r a n ó w  52,

j  gęstą  i w yrów naną w ełną . Zgłosić się mo­
żna każdego czasu do W łaściciela  przez P io trk ó w , Radomsk 
do Stróży.

Dnia 31 M a ja r. b- odbędzie się w  T ry b : w  P łocku , o godz: 4ej 
z południa licy tac ja , na sprzedaż D ó b r  D ąbrów ka, położonych 
w  Gnb: P łock iej, Pow : Pułtuskim , od 1 /4 części snmmy szacunko­
w e j, w ynoszącej 20 ,065  rsr .

W  Pow : Zam oyskim , Gub: L ubelskiej, dobrach O rdynacji Z a ­
m oyskiej, są do w ydzierżaw ienia od Igo Lipca 1859 r . trzy  F o l- 
w ark i: a )  F O L W A R K  K ł o j e c  m ający powierzchni w  gruntach 
ornych mórg 391 pr: 118. w  łąkach mor: 72 pr: 133, razem  mor: 
463  pr: 251 czyli dziesiatin 2373/ 4. b) FO LW A RK  Ź a r n d z i e ,  
m ający  gruntów  ornych mórg 315 pr: 58. w łąkach  m er: 94 pr: 
27- w pastw iskach bezpłatnych mor: 36 pr: 24 3 , razem  mor: 446 
pr: 28 , czyli dziesiatin 2 2 8 '/2. c )  FOLW A RK  C h o m ę c i s k a ,  
m ający  w  gruntach ornych mor: 224 pr: 108, w  łąkach  mor: 40 , 
razem  mor: 264 pr: 48 czy li dziesiatin 135’/ 4. W szystk ie  te trz y  
fo lw ark i są  bezpańszczyźaiaue, z odpowieduiemi budowlam i i za­
siew am i, w glebie dobrej po w iększej części pszennej. P ierw sze 
dw a o m ałą milę od szosse W arszaw sko-L w ow skiej, ostatnie zaś 
grantam i dotyka takow ej; od m iasta Zam ościa i Szczebrzeszyna 2 
m i l e ,  od Krasnego S taw n mil 3 położone. Konkurencja o takow e 
odbywać się będzie przez deklaracje ostatecznie złożyć się m ające 
do dnia 31 Lipca 1858 r . u P- M aleszewskiego, Rządcy K luczow e­
go w e w si S tarym -Zam ościa o w iorst 2 od S tacji Pocztow ej Cho- 
jnęciska położonej, u którego, jakoteż w K ontrolli Z arządu  Dóbr 
O rdynacji Zamoyskiej w  W arszaw ie p rzy  ulicy Senatorskiej N r 
4 7 2 , o bliższych szczegółach w  każdym czasie wiadomość po- 
w ziąść  można.

Dnia 19 (3 1 ) Maja r . b. o godz: 10 z rana i następnych, odbę­
dzie się w  Zakładzie W apiennym  na Stacji Drogi Żelaznej W . W . 
Ł azy  zw anej, L i c y t a c j a  p a b l i c a n a :  1° na Machinę parow ą 
s iły  6 koni, w raz  z kotłem i pompami żelaznemi do utrzym ania 
w ody w  kopalniach w ęgla kamiennego; 2° na Pompę zelazną trz y -  
cylindrow ą ręczną , w yrobu  Bci Duscbick; 3° na Pompę zelazną 
pojedynczą od ko łow rota, w yrobu  Bci Evans; 4° na różne rek w i-  
ly ta  górnicze. 5° różne narzędzia kow alskie i ciesielskie; 6° od 
w apiennika rum rorckiego obręcze żelazne i ru sz ta , oraz części 
m aszynerji do window ania surow ych m aterjałów ; 7° Beczki ^od 
w apna oraz klepki i obręcze ca w yrób takow ych; 8° i na rożne 
przedm ioty gospodarskie, K rzesła, S to ły  i t. p. Spis inw entarski 
w szystkich tych przedm iotów widzieć można w W arszaw ie  w Han­
d lu  W go Pignan, p rzy  u licy  Miodowej pod filarami N r 497. 1

M a g a z y n  S t r o j ó w  i  S u k i e n  D a m s k i c h  w  L u ­
blin ie , w  domu W . L. Knol, obok tegoż Handlu zaopatrzony zo­
s ta ł w  w szelkie do Magazynu Mód należące N ow ości, jako to :  
różnego rodzaju O krycia, M antyle, Kapelusze jedw abne i s ło m ­
kow e, Czepki, Stroiki i N eglizyki;— tamże' p rzy jm ują  się roboty  
dla Dam, jako to : S a l o p y ,  Suknie, i O krycia , podług w szelkich 
w ym agań, z czem mam zaszczyt polecić się łaskaw ym  w zglę­
dom.— K. K a c z y ń s k i .

BOBHA J B M S M B I i l®  BRZOZOW IEC, s ą  do sprzedania 
z p rzyczyny  działów z wolnej ręki w Guber: G rodzieńskiej, P ow : 
Brzeskim  o w io rst 2 od M. Brześcia. Obszerność w  ogóle mórg L i­
tew skich  991 czyli w łók 33 morgow 1; (dziesiatin  5 4 5 1/ , ) ;  w  tern 
pola ornego dw orskiego w  cztery  zmiany po 72 morg (dzies: 3 6 ), 
siana zbioru fur 200, l a s u  o l s z o w e g o  na opał ilosc w ysta rcza jąca ;
dasz męzkich w łościańskich 71 .— CZERNIE fo lw ark  z wsiami za -
robnemi w  Guber: Grodzieńskiej Pow: Brzeskim, od M. B rześcia o 
w io rst 7; obszerność w  ogóle mórg litew skich 4083 czy li w łók 136 
mórg 3, (dzies: 20 4 1 ’/ j ) ;  w t e m  pola ornego dw orskiego w  trz y  
zmiany po 200 m órg, (dz: 15); ziemia w szędzie pszenna, siana fn r 
500 , lasu dębowego budow low ego i na opał mórg 556 czy li w łók 18 
mórg 16, (dziesiatin 278); dusz męzkich włościańskich 216. —— 
K IW A TY CZE w  Gnb: Grodzieńskiej, Pow : Prużańskim , obszerno- 
śei w  ogóle mórg L itew skich 5 ,646 czyli w łók 188 morg 6; w tem 
ziemi ornej dw orskiej w  połowie pszennej a w  połowie żytniej 
w  trzy  zmiany po mórg 250, siana fnr 800, lasu budowlowego so­
snowego włók 19; dusz męzkich w łościańskich 323. W  wszystkich 
tych dobrach włościanie robią z chaty po 3 dni pańszczyzny kobie­
cej. —  Bliższą wiadomość o w arunkach kupna pow ziąść można 
w  W arszaw ie  przy  ulicy Jerozolim skiej w  domu pod N r 1 574^ , 
w  m ieszkaniu JW . M ierzejew skiej i w  Powiecie Bialskim o pólto- 
ry  mili od Brześcia u W . Michała Bogusławskiego, w e w si Ksze-
czowie. .

J e d w a b n a  G A Z A  p y t l e  m ł y ń s k i e .
W szelk ie  w yroby  tego przedmiotu, poleca Panom W łaścicielom  
i Budowniczym M łynów, znana zaszczytnie od la t dw udziestu, 
W ILHELM A LA N D W EH R w  Berlinie.

Do sprzedania z w olnej ręk i DOBRA SAHNOWO nad G ra­
nicą P ru sk ą  w  Pow : M ławskim , Gub: P łockiej położone, sk ładają­
ce się z czterech w si zarabnych, przynoszą stałego dochodu z czyn­
szów  Bs. 1 ,226 zsypu  żyta korcy 36. M ają pańszczyzny sprzężaj- 
nej dni 3636 a pieszej dni 4585. Oprócz tego, obowiązani są w ło­
ścianie dostarczać 4 3 '/2 furm anek parokonnych o mil 10 a 38 fu r­
manek o mil 3 i 18 furmanek o mil 2. Rozlegści w edług mappy u- 
rzędow ej m ajątek ten obejmuje w łók nowopol: 240 (3600 dzies.) 
w  której je s t 20 w łók lasu (300  dzies;) w połowie Sosnowego i 
Brzowego; posiadają odpowiednią rozległość łąk  i pastwisk; dotych­
czasow y w ysiew  oziminy je s t przeszło 400 korcy. Oprócz tego do­
bra te posiadają Kopalnią wapna i Cegielnią w raz z potrze nemi 
piecami i szopami, G orzelnia, B row ar i Młyn wo of- - ow oan y 
w ca ma tę  dogodność, źe dobra te m ają pozyczk. T o w arz y stw a  
K re d y tó w ,,o  Z iem sl: Z lt W  00C. < « , «

I s u r - A y ,  w  gatunkach n a s t ę p u j ą c y c h :  S,Hery Mousseux, Q u a l . t c |  
f s u p e r ie u re ,  F teu r de Bonzy Oeil de P e rd rix  > ■ n n y c h ;o ra z | 
5SLKUXI Pocztow ych, SERA Szw ajcarskiego, M U SŻTA R -S 
S d Y  Francuzkiej i Angielskiej, o trzym ał sw ieze T rai“ Po r ta ,g  
l l la o d e l  W in A. B ys ieńsk iego ,  przy Saskim P lacu , w  P a łą c u g  
g W .  S k w a r c o w a ;  jak  niemniej przy tym że Handlu u rządzoną®  
“ została GASTRONOMJA, • w której każdego czasu dostać m o - |  
^ ż n a  rozm aitych Po traw  gorących i M arynat. i

Pod N r 174 przy  Jatkach Podw alskich. w  m iejscu targow ym , 
je s t H U l e p  obszerny, z Mieszkaniem lub bez, do najęcia od 
S g o Jan a , na Skład M ąki, Leguniin i różnych W ik tu a łó w , exy- 
stu jący  od la t 20 na tenże proceder. >

Dnia 25 b. m. rano, Służąca^ idąc do miasta K rak°- 
wskiem -Przedm ieściem , u licą  Sto Jańską, S t a r e m - mia- 

§ S g l i '  stem do Ja tk i, zgubiła t f o s i g r o s a  z 1 0 -rublowym  
nanierkiem różowym , upęasza się uczciwego znalazcy aby odniósł 
pod N r 624 przy ulicy h ozie j do S iodlarza, za nagrodą, jeżeli ż ą ­
dać będzie.
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S  Szósty transport V \ » I K \ ! 1  B U R A K Ó W  O n e  £
Ł d l i n b n r g ® h * « h ,  białych, świeżych, nadszedł do S k ła d u j 
iF A R B  i LAKIERÓW <T. A .  K r a u s i e ,  ulica Miodowa NrH 
& 4$4, wprost Rządu Gubernjalnega. gj

K a m i e n i c a  murowana nowa, z Oficynami, 
przeszło 1,000 rs. czystego dochodu przynosząca, 
pod bardzo korzystnemi warunkami do sprzeda­
nia. Wiadomość u Adwokata Pąrisota pod Nr 576 

na rogu ulicy Bielańskiej i Długiej, nad Apteką, na pierwszem 
piętrze. 1

P rzy  ulicy Trembackiej w domu pod N r 631, do wynajęcia 
od Sgo Jana L O K A L  na lm  piętrze, składający się z Salo­
nu o 3ch oknach, 2ch Pokoi, Gabinetu, Kuchni ze Stancją i Pi­
wnicą. Wiadomość na lm  piętrze. *

Przy ulicy Wspólnej pod 1631, zpowodu wyjazdu, 
.je s t  do sprzedania para powozowych K O N I ,  maści 
fk a re j, rassy Rossyjskiej, z uprzężą lub bez; oraz 

K I E B L E  mahoniowe W łosienicą  kryte, jako to : 
KANAPA, STÓŁ, 2 FOTELE, 12 KRZESEŁ, LUSTRO i LAMPA. 
Widzieć można w każdym czasie. 1

2  w y w a b i a ł *  p l a m i
SDonosi JW W . i W W. Panom, iż przyjmuje wszelkie ubioryij 
jgMęzkie do wyczyszczenia z plam, —  zszywam uszkodzonej 
Jprzez rozdarcie, do nie poznania, oraz uskuteczniam różne re-[ 
Jparacje i przerobienia, wszystko po najumiarkowańszych ee-jj 
Jnach i w jak najkrótszym czasie. Mieszka przy ulicyNowo-Se*fe 
Jnatorskiej wdomu N r 634, obok Hoteln Rzymskiego. — Tam -S 

g ż e  jest M i e s z k a n i e  ze stołem i usługą dla Studentów d o £  
gnajęcia w  każdym czasie. 1 Jg

W a ł a c h  gniady w 4tym roku, rosły, kareeiany, 
silnej budowy, zdatny do pojedynki i do ciężarów; 
Kiszka rossyjska, mało używana, odnowiona; Ka- 
bryolet; Nejdyczanka prawie nowa, z urządzeniem 

na parę i na jednego konia; Kocz na leżących resorach, z powoda 
wyjazdu, do sprzedania, przy ulicy Mylnej Nr 2480, niedaleko 
Kemissji S. W . r 5

Poszukiwanym jest I I Z ^ D C A  D Ó B R  Kawa- 
ler, na Litwę, praktycznie doświadczony w rolnictwie 

i technice pod względem budownictwa. —  Kandydaci zaopatrzeni 
w  dowody powyższej kwalifikacji, powezmą bliższą wiadomość 
w Kantorze luformacyjnym K. Pułaski i Spółka, Hotel Litewski 
w  W arszawie.

rsausssasjsaaj KNxxxamnxxsrat u knxxwkkkxnmx
L a k i e r y  Angielskie powozowe.
L a k i e r y  Francuz: do takiegoż użytku i form Cukrow ych.g 
F ę d a l e  i  F a r b y  Paryzkie, w najlepszych i najrozma■%( 

Eitszych gatunkach, nadeszły do składu Farb i Lakierów J. A.jS 
jg K ra u s se . X
Ś? PP. Malarzom polecam nadeszłą B i l b e r g l e j t ę  Angiel-g 
j^ską (pudrowaną) w proszku, bardzo praktyczną w użyciu dog  
j^schnięcia farb; jak niemniej O l e j  s c h n ą c y  (w jednej g o -J  
gdzin ie) S e c a t i f .  j*
S  Nadeszły także F a r b y  d r u k a r s k i e  Iiollenderskie, i g  
•sp rzedają  się w orygiualnych baryłkach. A

DZIERŻAWA O B E R Ż Y  murowanej z Zajazdem i nume­
rami, w mieście przeszło 4,000 ludnem, w którym ciągle konsy- 
stuje W ojsko, 42 w iorst od W arszawy i 21 od fortecy, w której 
jest urządlona CUKIERNIA z Billardem, SZYNK prosty i PIE­
KARNIA Chleba i Bułek, mające najlepszą reputację, z powodu 
innych widoków jes t do odstąpienia każdego czasu, w raz z wszel- 
kiemi rekwizytami (na własność), za ostateczną summę rs. 500; 
do której n a ltiy  y dziesiatyna gruntu już obsianego, */2 dziesiaty- 
ny łąk i, Ogród warzywuy i 50 fur drzewa; a w której nowo Na­
bywca, oprocz płacenia kwateruej dzierżawy po rs. 30, nic w y ­
d a ć  n a  urządzenie nie potrzebuje. Kontrakt jeszcze na lat 2 od 
Śgo Jana, a nadal P>erwsze^st wo_ Wiadomość w Sklepie przy 
ulicy Śto-Jańskiej pud Numerem 11, a jeżeli listownie to pod 
Adresem W . B.

W  daiu 31 Maja (12 Czerwca) 1858 r . ,  o godzinie 4 tej po po­
łudniu, sprzedane będą w Trybuuale Cywilnym w W arszaw ie, 
w  Wydziale Iszym pod Nrem 549, w drodze działów, Dobra 
ŻYCHLIN składające się: z miasta Żychlina, oraz wsi Pasieki, 
Budzynia i nomenklatury Sokołówek, odległe od miasta Łowicza 
w iorst 21, od miasta Powiatowego Kutna w iorst 21 i od rzeki 
W isły wiorst 28. Rozległość tych Dóbr wynosi dziesiatyn 1248 
czyli włók 81 morgów 6 prętów □  150 m. n. p.; w glebie Pszen­
nej, Lasu jest 134 dziosietyn; w Dobrach rzeczonych Budynki są 
po większej części murowane, w dobrym stanie; są oraz 4 W ia­
trak i i Cegielnia. Znajduje się w Dobrach tyah Fabryka Cukra 
W alentynów zwana, czynsz Dworowi płacąca. Oprócz Gospe- 
darstwa rolnego, są dochody gotowe z czynszów i propinacji 
około rs. 5,000 przynoszące. Na Dobrach powyższych jest po­
życzka Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego rs. 15,000, przy 
gruncie pozostająea. Vadium rs. 3,000. Licytacja rozpocznie 
się od summy rs. 135,101 kop: 70. Bliższe objaśnienie powziąźó 
można na gruncie tych Dóbr, oraz u Teodora Łąckiego Patrona 
Trybunału w W arszawie, pod Nr 1776 zamieszkałego, niemniej 
w  Kancellarji Pisarza Trybunału W ydziału Igo, w W arszawie 
pod Nr 549.

D yrekcja  U bezpieczeń  Podaje do powszechnej wiadomości,
iż w dniu jutrzejszym to jest doia 15 (27) Maja o godz: lOej rano, 
przed delegowanym Dyrekcji, odbędzie się sprzedaż znacznej par- 
tji G r o c h u ,  uratowanego z rozbitego galaru, na gruncie wsi 
Tarchnmin, w  Kancellarji miejscowego W ójta Gminy.-—S lom ińsk i.

T rzy R o n i e  kareciane, guiade, rosłe, z któ- 
' r ych jeden wyjeżdżony w  pojedynce i zdatny pod
a-lPfe ciężar, są do sprzedania przy ulicy Miodowej w do- 

mu Bankiera Stan: Lesser pod N r 490/1. Wiado­
mość u Rządcy domu lub w Kantorze. s

~ i )  k  a ,  n r  t o r
INTERESÓW OGOŁKICH

, p o d  f j r r a ą
J. CIESLIISKIEGO

w W arszawie
p rz y  ro g u  u licy  K a p itu ln e j i P odw al N r  4 9 8 , na dole.
Nastręcza kupno, sprzedaż lub wydzierżawienie, Dóbr i Domów, 

przyjmuje, ułatwia i informuje różne komissa, wskazuje Kapitały 
do ulokowania lub pożyczenia, redaguje podania, prośby, umowy, 
zajmuje się tłomaczeniami z różnych języków  i na różne języki, 
przedstawia do wszelkich fnukcji Oficyalistów, oraz Polki i Cudzo­
ziemki uzdatnione do zarządu domu, strojów damskich, krawiee- 
czyzny lub handlu; zgoła podejmuje się wszelkich interesów so- 
cyaluo-przemysłowych w najrozleglejszym zakresie, a istnieniem 
od la t 6, usprawiedliwia zaufanie jakiem życzliwa Publiczność 
zaszczyca.

~»j KANTOR STRĘCZElf
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K ,  

p o d  f i r m ą  
J ó z e f a  C i e ś l i ń s b i e g o .

Przedstawia Guwernantki, Nauczycielki i Bony, uzdolnione do 
wykładu nauk w różnym stopniu, i do konwersacji w  różnych ję ­
zykach, przytem różne łączące talenta , a pragnące umieścić się 
w  Królestwie lub Cesarstwie; niemniej Guwernerów i Nauczycieli 
Polaków, Francuzów i Niemców, podejmujących się wyższej i niż­
szej edukacji; Metrów do wyższej matematyki, nauk przyrodzo­
nych i fizyki, buchalterji, języków starożytnych i nowszych, mia­
nowicie : włoskiego i angielskiego; a wreszcie Artystów do nau­
czania rysunków, muzyki, śpiewu, tańca, i t. p. talentów.

Dziś rano ciepła stopni 13. W czoraj w południe ciepła stopni 18.
Dziś rano wysokość wody »a *lóp 2 «all 6
TEATR WIELKI. Dziś, Halka.—  Jutro, Dzieci E d w a rd a .  

f i g  Właściciel K a w i a r n i  przy uliny Bielańskiej w p a - 
^ - % Hacu Kossowskich, przypomina się łaskawym osobom, żc 
w jego zakładzie urządzono Czytelnię nowych dziełek: a mia- 
nowice: WOLNE ŻARTY, Opery Halka,Żydówka i inne.— Tamże 
Billardzik regularny i Fortepjan dla każdego amatora otwarty. —  
8 . R o z b i c k i .

W  D rakam i Knrjara W lrtł8  Wolno drukował dala 14 (26) Maja 1858 r —  Starszy Cenzor, P . S o bU tzc tańsk i.


